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DLA 
WIELKIEGO w OYCZYZNIĘ 
MĘŻA 
JASNIE WIELMOŻNEGO 
SEWER а. 
RZEWUSRIEGO 


HETMANA POLNEGO ZGRONNEGĆ 
ORDEROW ORŁA BIAŁEGO Ү 5. STANI- 
SŁAWA KAW ALERA, DOLINSKIEGO, 
ŁANOWSKIEGO $c STAROSTY 
PRZEZ 
X. TOMASZA WĘGIERSKIEGO PROBOSCZA BUCZACKIEGO 


NAPISANA, У OFIAROWANA.« 


MDCCLXXVIIL 


р Stodka Oyczyzno! co z twego Brzemia, 
= Zrodzone Polfczę mafz Syny, 
Y w Nich przezacne Z takiego Plemia: 


Na Twóy pożytek chcefz cżyny. 


С. dotąd lofem dzielney Ich mocy, 


Szeriytas fwoie Ulice, 


Bib! J Od Wichodu Slońca aż do Pułnocy; 
b! Jag 3 ЕЧ 


Dzieliłaś kopcem Granice, 


А Twóie Syny dia Cney Оусушу, 
Śmiertelne biorąc zadatki, 
Chlubiąc йе Tobie krwawemi blizny, 


Wefeli biegli do Matki. 


Oyczyzno! która na te wfpomnienie; 


"Wnętrzności maiąc zranione ; 


Liczne to. gotzkich fączyfz ftrumienie 5 


Z fetdecznych Kątów cifnione. 


Patrigc na Synów w ninieyfzym czafię , 
Niezgodnych Plemię wyrodne , 

Że буа Qyczyznę w nayciężlzey Prafie, 
Obronie było niegodne. 


if) 
е 


Ю.д że między tyfigcem Dziatek, 
Ledwie Пе ieden zpayduie, 

Który położy Życia oftateks 

Który Oyczyznę табле. 


Stsapiona Matko! Polfko. żałośna! 
Czyż ten los Tobie iuż wieczny ® 
Czyż będzie w Synach tkwić zdrada {prosna? 


Ze każdy będzie Ci fprzeczny * 


pP rzeftań ach! ргтейай, fmutney tozpacży , 
Zfzlochane otrzyi lagody s 

Tefcże los prżyfiły Wefelę znaczy; 

Dla Twóiey w Smutku ochłody. 


WY ytknąt Boe palcem na Twą obtonę, 
Męża z tyfiąców pomiędzy; 

Który ocali Polfką Kotonę , 

У Ig uchroni od nędzy. 


уе SEWERYN Rzewuski żyje, 


Сау HETMAN Polney. Buławy, 
W nim бе Oycżyznię chuć wierna ktyie. 
Co Twoiey y fwey chcę fławy. 


уе Mąż wielki, а. na to żyie, 
By Ci wierności znak zadał. 
Choc dla Cię Кірісі у trofki pite, 
Choćby у Życie poftradat. 


TLiedwie co młode lata Męfczyzny 
Twarz pierwfzą wełną Mu zmfżyły; 
Tuż Go do wiernych uffug Oyczyzny ; 
7, młodości wiothłey uczyły: 


Na mieyfcę, gdzie go wolnosci һайо 
Do Rady Ройет ztobiło , 
Aby z wolnością wfżyftko niezgafto* 


Radzić tam dobrze w nim tkwiło. 


У gdy Go Rozum, "Wymowa; Statek, 
О Wolnosć Oyczyzny bodzie; 
Przeciw z złym Radom fprzecza W oftatek , 


By wolność bronił w Narodzie: 


"Уу tenczas Putnocnych. Wóysk pod ciężarem 


Ziemia Polakow ftekata 
У wymufzoną zbroynym. Ufarem 


Nedzne Swe Prawa,pilata 


ЕР, т "BE 7 
W iewojniczego nie zwykł do Prawa, 


Y tego jarzma niewiadom 
Wielki Rzewuski Obrońcą fława, 


Wolności przeciw złym Radom, 


Sin Pułnocna.wtym tozjulzona , 

A Poliki Krzywdy nie fyta, 

Ү nad Rzewyskim zemfty fpragniona > 
Tego Ofobę wnet..chwyta. 


Bib! Jag 


Noc była czarna у fwoią moca, 
Sen miły wfzyftkim flodzita, 

Y ta Noc Zbrodniom była pomocą; 
Ze Ich wyftępki ukryła. 


"ОУ padaia w Pałac, kędy fwobodnie, 
О Polfczę myslio! dolą! 
Y RzewuskieGo Zuchwali Zbrodnie, 


Za Wolność biorą w Niewola, 


Хале Сау Oyciec co przez Wiek długi, 
Służył Oyczyznie choć przecie, 
"W też Same slady Оп zanim drugi, 
Y z Niemi Męftwo Ich trzecie. 
b 


Тале w Niewolą iednak wipaniały:, 
O Polfcie zawfze dbaiący ; 
Y Swey Oyczyznię w үшүтө а?у у 


Nieprzyiaciołom grożący. 


W Hirkańskich Knieiach tak Lew raniony, 
Śmiertelną zoftławfzy ftrzałą, 
Patrzy na pofłrzał Swéy niezgoiony , 


Lecz tiwa 2 odwagą wfpaniałą, 


WY tenczas gdy Życię Smierc przyfpiefzona, 
Bierze Mu iefeze йе бойу, 
Rzuca fię, rycży, grożi, choć kona; 


Tednakże Mysliwca trwoży- 


Мы ten tak wielki mieufttafzony , 
Z Wnętrznofci Matki Oyezyzny , 
Wydarty idzie w Putnocne ftrony, ` 
By пой pożytek ley żyżny. 


Niewolnik idzie, tam kędy Ziemię, 


Wiectyfte powłoczą śniegi, 
7. ktorey Snieżyfte niezłązi brzemię, 


Gdzie Morskie {сша Mroz brzegi. 


Gazie Człek bez Dómu, Zwierz bez Paftwifke> 
Gdzie Oracz roli niekraie, 
Gdzie mrozne Żimno, z głodem Ucitka, 


Gdzie dzikie z Ludźmi fa Kraie. 


ап Niewolniczy Stan’ rozpoczyna; 
Y ciężar dzwigać fię uczy, 
Тат niezwyczayne Ciało: nagina , 


Do Nędzy, со Mu dokuezy. 


Stach zimny ciepłe przefiywa Żyły, 
Na fame tylko wfpomnienie , 
lak RzewuskiEGo Dni gorzkie były, 


Tak wielkie Iego cierpienie, 


PZ = . 
N iemiał takiego w Getyckim огли, 
Nazo tkliwego wygnania, 
Ani Ullifes po Greckim Morzu, 


Tak fprzykrzonego pływania. 


Мт. 2 ee 
N ie tak Encasż w "Tytreńfkich wałach, 
Po Troi tefknit zburzoney , 

Kiedy rozbity nieraz po Skałach , 


Qyczyzny fzukał Srraconey. 


Tak Сау Rzewuski *wćiężkiey Niewoli, 
Za miłą Oyczyzną fzlocha, 
Nie tak Go włafna niewola boli, 


Także Oyczyznę буа kocha. 


Wie tak przypadek fwoy Со dotyka, 
У nietak na Więzy fteka, 


Таһ2е Оустулла Smietć буа połyka, 


У złego Jarzma fie lęka. 


ч n 
N ietak na Zimno, głod niewytrwany, 
Na twardym łożku niefpanie, 
Narzeka, iakże z. Polfki Каусалу, 


On zerwać nie ieft w tym Stanie, 


Тін fońce dniami, a Miefiąc nocą, 


Rok cztery razy zmierzyły, 


Tak fie w Rzewuscim z więkfzą niamocą : 27 


Ріс? у Jęczenie fzerzyły. 


Tw у Rok piąty fwóy bieg odbywa, 


Y fwe z tamtemi Dni klei, 
Tak Pollke widzieć, іш powatpiwa ; 


Niemaiąc z nizkąd nadziei. 


лес» вос Wfzechmocny; co fprawiedliwych, 


Klęfkami chociaż obciąża, 
Przecież dla innych, Ich chowa żywych : 


[ch Nieprzyiaciol pogrąża: 


Do Serc kamiennych głos'fwóy natęża, 
Y Ludzi dzikich namawia, 
Że twardość fwoią krufzą, y Męża: 


Przez Nich z Niewoli wybawia. 


RT à + 

№ а flodkie Matki Oyczyzny łono, 
Syna miłego oddaie, 

Y tego, co Go, iuż utracono; 


Qyczyfte znayduią kraie. 


А Сау Rzewuski do fwey Krainy, Co саше Сеше У mgły ponure, 


Powiaca: O! Cne wefele! Twarż mu zaktyty złoconą, 
Со dla Oyczyzny {wey obaliny ; Po finutney nocy rozpędza Chmure: 


W Niewoli cierpiał lat wiele. Y iafnosć wraca fłraconą. 


Powraca Duch ten wielki у йау, У tak Arabfki Fenix, со lata, 


Qyczyznię буо?еу wiernieyfzy:s Dni Tego z Życiem fprzykrzyły , 
Na ley Obronę, czuły, wipaniaty ; Między ognifte płomienie, lata ; 


Aby Go w popioł zmieniły. 


Po klęfcę iefcze filnieyfzy. 


олсе tak które biegiem zmierzyto з 2, martwych popiołów powiłaie żywy, 


Olimpu iedną połowę, Y z prochow dźwiga fwe brzemię, 


Y przez Dzień iaśnie Światu fwieciło : Те) Dni, też Słońce, widzi fczęsliwy; 


W Morzu fchowało fwą Głowę. Też famą ogląda Ziemię. 


Іш у Oyciyzna шИеро Syna , 
Ogląda у іш Go Ьайа, 
Со fig z піш fato’ pytać 2а60у04) 


Теп, о fwych klęfkach powiada. 


Дш Go do fwego przycilka łona, 
Іш. Tego powieści fucha, 
Іш ley powieka z Zalu fkropiona: 


Фаоуға z radości іні fucha. 


Yous klęfki дубле, niemi fig bidzi’, 
Y gorzkie z Oczów łzy (сіу, 
Tuż że Go od Ме wolnego widzi; 


"Wefelę z fmutkiem, wraz łączy. 


D wéch namiętności fprzecznych pocifkiem, 


Gwałtownie będąc zmiefzana , 
Nędznym {ше йе onych igrzyfkiem: 


Фе milcząc ftoi zdumiana. 


"Гк drapieżnego Pafterz Owecike, 


Porwaną maiąc od. Wilka, 
Powiacaiącą przez. {уз ucieczkę: 
Gdy zdrową widzi. w dni kilka. 


Zawielkiey radości na ręce bierze, 
Ciefzy fig razem у kwili, 
A w pomiefzaney na Т warzy Сегге: 


Zapomina йе w tey chwili. 


T 2 £ 
W takim Oyczyzne, Razwusxr fłanię, 
Widząc, choć równie to сме, 

Przerwie Tey mętne, 2 raddścią tkanie! 


Y do шеу flowa te и 


Oyczyzno mila! czemuż Cię Klęfki? 
Me boda? у czem Cię писа? 
Czem fię ból w Tobie rodzi niemęfki ? 


тес z $ercem wnętrzności Кіса: 


e 


One powieki: a wiernym Synem, 
Oycżyzny ciefz бе wefoła, 
A racz mu wierzyć, iż włafnym Cżynem, 


Służyć Ci więcey Ten zdoła. 


то РЕСОРА тау 
ДД Ciebie Serce w mych pierfiach kryię, 


Dla Ciebie y mysl mą fufzę, 
Dia: Ciebie w żyłach *krew moich żyję: 


Dla Ciebie w Ciele mam Dufze. | 


WV уйко dla: Ciebie to pofwięcóne ; 
Tednego czeka fkinienia, 
Bym mogł położyć na Twą obronę : 


Aż do mych powiek zamknienia. 


N 
a Twoy ratunek, chcę nędzne bycię, 
У bycia węzeł rozdzierać, 


Za Twoią calosc łożyć chcę życie; 


Dla Ciebie żyć, у umierać. 


Aa! Syim miły! Kochane Dziecie! 
(Qycżyzna wefthnie zmiękczona , ) 
Czyż iet podobny, kto z ludzi w Swiecie? 


W kim taka wierność zoczona? 


Kio іе? ktoć Cnotą uprzedać zechce? 


Кі Tobie wyrowna w Meftwie 2 


У kogo wiernym, tak bydz, chuć łechce, - 


Oyczyznig, choć w podobieńftwie ? 


Мау Rzym fwoich naywięcey chwali, 
Niech fwoiey dzieła Oycżyzny , 

Liczy! Niech rękę Scewola pali: 

Niech Regul odbiera bliźny. 


=> 
Niech w Swiat Katona Rawy Utyka, 
Niech Brutus Synów fwych {ета , 
Niech za Ateny Kodrus fmierć łyka ; 


Sykulczyk Franków zaczyna. 


Y niechay Swiata całego dzieie, 


Czytane ffawią Ich супу, 


Niech wfpominaią, iak kto krew leie; 


Y z iakiey ginie przyczyny. 


Лак Сау RZEWUSKI w Polfkiey Krainie, 
Cierpiał y cierpieć gotowy, 
Так dofwiadczony klefkami ftynie : 


Tak Cnoty chce dać Znak nowy. 


"KT. сыы: 
AN iemafz nad Ciebie ztcny HETMAMIE, 


Nad Twoie niemafz przykłady» 
Na Ciebie rzucam 0 mnie fłaranie; 


У. 2 twey ша całość chcę rady 


у mi w, mych trudach, będziefz pomocą 


У Ty mnie wytwiefz z.Niewoli, 
A Nieprzyłążni mieni 


Ty mi to ulżyfz, co boli. 


Ciebie mieć odtąd flodkiey Oyczyznie, 
Oycem dla Twvich chcę czynów, 
Abys napłodził w pożney Siwiznie 


Do Ciebie podobnych Synów. 


= 
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